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Nadkdr i. Wiskowski rzucił na sali sądowej 
c«ły szereg nowych, nieznanych rewelacji 

A oanbt fla obrońcy SiOckqolda coraz bardzlaj %ą zdantrwawanl 
i • [ • I nlazadówolenl 

Ma w lawat nowtgo kandydata na ńlatykałnagu .^awarałna" 
Chciałby i Im zoitoc mac. Brokman. który nla lubi, gdy go krytykują 

11 opln|a publiczna 
W A f Ś Ż A W A . 8. II 

Nlewątbjlwlls >iajważniejszcm 
wydarzetuem I .ilrugiego dnia 
procesu były zaznania nadko­
misarza WlstpWskieico. Dały 
one • bowiem, doskonały obraz 
ogólnej działalności Stuckgolda, 
ustaliły ow sj St im zasadniczy, 
który nadkon ist rz Wiskowski 
narwal w sw ij prostocie gen­
ialnym oraz * j : l ly tały snop 
światła na v e y n ę t r z n a istotę 
Stilckzolda i « a l : jego środowi­
sko. . . 

Ten najwaźf le s zy ze V s z y s t 
kich łiotych 
nych iwladk 
kilkoma rzu 

afc przesłucha-
imiał nakreślić 

I role, jakie od­
grywali poszew gólnl oskarże­
ni -*r całej s p M 'le. Prawdopo­
dobnie zeznanJa iajszych świad 
ków dorzucą li s . cze niejeden 
ważny szczegół wiele wątpli­
wości teoretycznych trzeba bę 

||aby wszystko 
He zrozumiane. 

lezo orocesu 
wczoraj 

lisarza Wis-
suggestywną 
trudno zapo-

do końca prze-
Obroncom 

anią nadkomJ-
go mocno sic 

i > t e ł usiłowali 

dale rozwiążą* 
zostało dokła 
ale 
ozotne ujecie 

wyłoniło 
i zeznań na< 
oJrwskiego z 
s>ł«. *« bediP 
n n l e ć o niem 
wodu sądov 
Stflckgolda 
sana Wlsko 
ale podobały, 
ie podważyć « ys f t leml rao*-
ftaemi sposołartl — w rezul­
tacie jednak] z Ml rdzo mizernym 
skutkiem. ' f 

Wogóle pi n e w a ł o wczoraj 
na sali sądc »>«j powszechne i k , 
przekonanie, : e >broncy hersz- ""F**** 
ta waluciare i i tracili już na­
dzieję. Nie u lalo im się w ża­
den sposób ro tyl a w y odroczyć, 
a drugi dzień wykazał odrazu, 
t e wina ich jk i lenta najmniej­
szej nie możellu i igać wątpl iwo-
ścl- Toteż d ć u n e m Icb zada­
niem w obecije chwili jest 

„zbieranie n u m e n t ó w dla 
kaw<U" , 

P- Brokman tj p. Ettinger/byH 
wczoraj bargli: zdenerwowani 
I ustawicznie > opadali w kon­
trowersję z w ; e>vodniczą :ym, 
czego nie mi* la uważać za 
zręczność obttt I czą. Chyba, że 
się raa już ttjf' dele do stVace-

• P- Brpkmjai uzasadniając 
wczoraj potrK e powchnia ja­
ko świadka wl; ekonsula z Du­
blina, znowu q siłował udzielić 
nam surowej a^rtfonie.ii, twier­
dząc, l e 

gpśkauzype 

nie mamy nł-afra vf<rvtvkować 
<brmv- / 

Jest to s t a i d f h k o nleslychs-
ni«)|naiwTie i ;o i - c ractei jakie 

prawa I obowiązki ma prasa. 
l 'o dosyć mętnych zeznaniach 

wywiadowcy Kugenjusza Mie­
r z e j e w s k i e j , który, jak się o-
kazało, nie bardzo umiał okre­
ślić różnicy pomiędzy bankno­
tem a czekiem, , • ' 
stanął przed sadem nadkomi­

sarz Wiskowski- i 
Opowiadał o tern. jak w ' p o ­

czątkach maja zesz łego roku o* 
trzymał pierwsze wiądorhoścjl 
o, występnej działalności domu 
bankowego „Fedorowicz l 
B-cia Stuckgold"- ' Nic należy 
sądzić, że wiadomości, Jakie o-
trzymywał, pochodziły przewa 
tnie od różnych figur podejrza­
nej wartości- Dzięki prasie, któ­
ra spopularyzowała Jego zada­
nie! otrzymywał on wiadomo­
ści od bardzo wielu osób, któ­
re czyniły tó z poczucia oby­
watelskiego 1 z chęci dopamo-
żenia w walce ze spekulacją 
walutową. Informacje te sięga­
ły bardzo daleko I bardzo glę*-
boko. Wedle nich na czele akcji 
stał 
najśmielszy, działający z naj­

większa bezczelnością 
dom banko*-y ' „Fedorowicz i 
B-cia StUckgold". Minio bar­
dzo ciężkiej odpowiedzialności 
po ogłoszeniu ustawy z 2-go 
marca, działalności dewizowej 
nie przerwał, trudnił się arbi­
trażem na poki-ycle czeków za* 
granicznych i przemycał w a ­
luty obce przez granicę. Łącz­
nikiem, który krążył pomiędzy 
cer i t rahr^oa^s t t r* iilją, war­
s z a w s k i jako zaufany kurier, 
by i Eljąsz Heyman. Powoli po-
dej|rzenia p o c z t y się kónkrety-
zować. 19-go maja nadeszła 
wiadomość, że ó w Heymań ma 
polecenie 

wywiezienia w nalblizsrych 
dmach V t e k s z e i ilości walut 

obcych-
Nadkomisarz Wiskowski do­
szedł do przekonania, że skoro 
•w prę wchodzą wielkie sumy, 
musi stać za tern potężna orga­
nizacja i jakiś bardzo zręczny 
sy$tem-- Nie. ulegało wątpliwo­
ści; że dom bankowy „FedorOr 
w i c z i Stiickgold" nie zechce, 
r y i y k o w a ć wielkich sum, lecz 
s tworzy sobie puklert, którybj 
zabezpieczał przed policją i cel 
nlkami, gdyby ci chcieli h*y< 
ba-dzo sumiennymi w spełnia­
niu swoich obowiązków-' I tak 
oto stworzono 
system e e n i * W w swofci pro­

stocie-
i Heyman posiadał zawsze kilka. 

bawem na przewóz waluty, kto 
ra była własnością Stuckgolda-
Kiedy na rozkaz nadkomisarza 
Wiskowsldego nastąpiło areszto 
warfie Heymana, w y w l a i a l y 
się natychmiast ożywione per­
traktacje pomiędzy Gdańskiem 
(Konrat StuckgoW) a Warsza­
w ą (Adolf StOckirotd)- W rezul­
tacie postanowiono 

(Claz dalszy na st- »«ł). 

Coraz^szybszym kreklem ku sanacji 

Pan premier Grabski dąży do zupełnego 
wstrzymania maszyny drukującej 

marki polskie 
Na posiedzeniu Rady Nad­

zorczej P K. K. P. w dnłn 8 m-
ł e t o b. r- rozpatrzone badzła i* 
danie ministra skerbu. dotyczą­
ce ustalenia wytycznych poli­
tyki emisyjnej P. K. K. P. w 
dziedzinie życia zospodarcze-

Ministrowi skarbn zależy, 
aby po wstrzymaniu (zgodnie % 
dekretem odnośnym prezyden­
ta Rzeczypospolitej) d n i l n ma­
rek na potrzeby skarbn pan, 
stwa, przyśpieszony został ter-

Sowiety zaczynają się cenie 
MOSKWA. ?• 2. (PAT). P. R. 

W rozmowie z przedstawicie­
lem „Izwiestlj" oświadczył Li­
twinow c ó następuje: Mac Do­
nald zrozumiał, ż e rząd sowie­
tów nie kupuje s w e g o uznania 
de Jurę nie ma bynajmniej za­
wiani płacić za to uznanie ce ­
ną nadmiernego brzemienia. 

Dowodem właśc łwero zro­
zumienia tej okoliczności przez 
Mac Donalda jest to, ze uMiał 
on rtąd sowietów bez Jakichś 
kolwiek ograniczeń lub zastrze 
żeń. 

Rokowania z Włochami sta­
nowią przeciwnie, przykład 
zbytecznych kompłlkaćyj t stra. 

m . druta 
również aa potrzeby tycia zo-
spodarczezo. 

Blizki wlec tost dsłeri zapał-

WARSZAWA. 8. II. 1924 r. 
nezo unłerncboniienla s s a n 
drukujących banknoty nur 
we. 

Oobrza admlnistrawana paAstwo—da|t zyski 
PRAGA. 8.2. - BUans han-1 wyżko 2,390.000 koron 

dlowy r- 1923 wykazuje nad- kich. 

Mussollnl zawarł Jut traktat 
z Sowietami 

ty czasu, spowodowanej za­
daniem ze strony Włoch, aby 
uznanie de Jurę było poprze­
dzone podpisaniem traktatu han 
dlowego. 

Prawdzlara wlatkatt 
nłc znasl pompy 

Skramny pagrzab 
Wilsona 

WASZYNGTON, 7- 2. (PAT). 
Pogrzeb Wilsona odbył się nie­
zwykle skromnie. W czasie cho 
wania zwłok w podziemiach ka 
tedry obecna była *ylko rodri-
na zmarłego. W całym kraju 
na przeciąg paru minut ^vstrzy-
many został wszelki nich-

RZYM. &2.tu- (PAT). Wczo­
raj wieczorem podpisany tu 
został traktat włosko-rosyjskl. 

Z uwagi na to, Mussottni uwa 
za sprawę uznania RosJt so­

wieckiej de Jurę Jako roewtiBB 
na. Rząd wioski będzie t a B 
plzystąpić niezwłocznie a » 
minowania ambasadora sak/, 
rządzie moskiewskim. ^ 

T 
n. t, fraak walaryz. I J O M M 

Kurs dla aatat keMJewych l pecztowyck 
ad i da 11 lutego i.saa^oa mk. 

dSa wrafe+w tytunlawych ad 4 da io luteaa, 

G I E Ł D A 

tu-

LONDYN, 8.2. i - <PAT). *• 
Mao Donald oświadczał w , ' 
Iprzed^tawicieli prasy, iż 
jusz 'francusko-angielski 
podstawą polityki angielskie}, 

d*S ,z Dol.ijikiutko- ha 

AnBlettW t i t ó ro 
Mzte z Fra 

bez 

isfwowe zwyiku 
j»> X 

AngIJa dąży do tego. a b y za­
pewnić sobie współpracę Sta­
nów Zjednoczonych i sympatie 
małych narodów. 

Gdyby Itak najprawde. zredukowano 
zbrojenia. 

GENEWA. 8.2. - (PAT). -
Komista Ligi Narodów dej 
spraw redukcji zbrojeń zakón-l 
czyta swe prace. Komisja zaj­
mowała się rozpatrywaniem 
projektów konwencji, dotyczą-* 

„ ARSZAWA. 8. II. 1924jv^ 
Chodorów 27250, 25900. 2<Wt> Wtajtmnfczent opowiadają, że 

dzisiejsze rietowanie dolara na! Czersk 3000,2600, 2Ś0O. 
9350.00(1 będsie juz oznaczało ICzęstbcice 12500, lOWo, 11290. 
ostateczny kura stabilizacyjny, Gosławice 5ooo, 510o, 5050-
tembardztoj,T«eJ». K- H>P. ku Ml<-hafów 3200, 3600, 3400. 
pila d o l a r o w i J ! * J K . ^ . » $ 1 

keje cocas p i M 
^lelUchJ^wTl 

Notowanie 

Doi. $t . Zjedn. 9350, 9300. 
Franki szwnjc- 1635. 
Franki frane. 430. 
Łtry 411. 
Korony czeskie 262. 
Belgia 386. 384. 
Hoiandja 3515. 3495. 
-ondyn 40600,40300. cej kontroli nad handlem bro-

imią, oraz omawiała projekt trak N o w y Jork 9350, 9325. 
tatu, dotyczącego regiamenta-; P a r v ł *&. kv 
cji .prywatnej fabrykacji b r o n i l r a r y z *"• **' wji , | / i j n ca%iie| i a u i jrnavji 
matetlałów wojennych. 

Awantura- dyplomatyczna 
Lloyd George'a 

LONDYN. Ś2. - (PAT), -Lloyd Oeorge'a z prośbą 
Wczoraj wyszjedl na Jaw fakt(| zwrot tych dokumentów 
że Lloyd Geo^ge posiada e-
gzemplarz nader ważnych d 
kumentów francuskich, nadi 

o 
W 

dniu. w którym dokumenty o-
we zostały przesłane Lloyd 
George'owi Forre!«n Office nie 

; X w ; i e r r p r z e w r V a l u 0 i S « a n y c h do angielskiegoMuąmri pdhdal kierownika. gdyżMac 
tifire otrzymywał od różnych zagranicznego. Tresct tych dd Donald przejmował wówczas 

piito, aniżeli st<>|c?zncrn adwo-'<-.zt trzymały się one dosłownie 
kata., Trudn > a.phn teOy unie- f<f«ci pozwolenia, wysyłając 
mizować. Nu4!»-_ Hrikman 7 nieraz różne waluty, które do-
tem się posil d,ż1ć, z-c co /.a ,jc- :r'*ro w sumie odpowiadały cy-
tykajną św ętość uważać i-jc icłe wyszczeeólnfonej w po-
będziemy i ' ij żadnyin r-t,r-Q ,,ic /.v-0)eniu. W takicli 'warunkach 
przyjmiemy 1 jbez zastr/.e/.eń st|,>? grai i.-7.na nie n̂ iata czasu 
wszystkich . iip tak bardu> r»r 
llwych wy jftów -<v obr< • ;o 
człowieka, ią ktńresjo każdy. 

• kto posiada lhoć trochę instyn­
ktu moralne a patrzeć musi ze 
wstrętem. B ,'lbb'y bardzo wska 

• zane, edyby , p. Brokman 'wy-
bral się po nir^cesie 

iiem zaznajomił 
<icli procesów i 

ków dewizowych- Niezaw-! kumentów Mac Donald nie zna | władzę od Ba Id wina. 

couczaticjłj 
Taniby się lii 
z i tokiem wit 
i 'możeby 

(jrai i 
dczas -półgodzinnego postoju 

* 'i czewie dokłudneg' , zbada-
'•Hi. czy ilość ' przewożonych 
w;a!;it ó^nowiada ściśle sumiej 
yj\]i 'i-, nionej w pozv-oleniui 
ne>.''r.i oddawał tedy jedno 
pb/.violciit. które opiewało tyl-

;itść sumy przewozo-kp 
n;j. 
resztę ni7w»l«"i »-«••'—'ń«teał. 
S|<oro '_z»ś ważne były na dni 

jakie piatnaśck, mó.trt je /.użyć 

PolncM rś otrzytiał 

go kwestfc 
chwanWaJ 

PARYŻ, 7- f (PAT,), W zwiąż 2(15 ust; 
ku z wysunie :i Przez 1'oncare- n.|enia 

terf >:L 

nufania. i z b a u - , akcj 
I! osami przeciwko'w 

J K 

Zwrócono się po1 raz wtóry dc 
„Nasza królowa" 

hen daleko, rozsieka czary swe| urody 
BUKARESZT. Ś2. - (PAT5)) wyspę Mąite. aby spotkać się 

Królowa rumuńska odjeżdż«|z ks. Mikołajem. , , 
dziś do Rzym,u, skąd. oda sic ns 

pefnomocnitwa 

ydaw 

^ę w sprawie unoważ-
ządu do ph.radzenia 

czędnośclowej drogą 
a- dekretów. 

Państwowa Rada 
oszczędnościowa ] 
Według obiegających pogłot 

sek, w skład państwowej Radi 
oszczędnościowej mają wejśi 
pp. sen- Banaszek (NPBft sen| 
Kiasznica (Ch- N ) , sen- 2Hanovr 
ski (ZLN.), Mo/aczewskfTPPS-f 
Osiecki (Piast), Romockl (Clt 
D.), Thugutt (ZPSL.), W « r t 
pp. Drzewiecki,- J. Jankowski, 
K- FudakawskI, K Lutostanski, 
j . Kucharzewskl, J- Radztezew 
ski, R- Rybarskl, dr. A- R z a 4 
T Sułowskl. L- Tolloczko i T . 
Tomasze* 

Obywatelskie 
stanowisko 
gćrnlków 

' Robotnicy przemysfu górni­
czego zrezygnowali z ostatniej 
podwyżki za dragą połowę sty­
cznia r. b., uzależniając to Jed­
nak od obniżenia cen węgla b-
raz od zobowiązania przemy 
s łowców, ze jeśli w lutym na­
stąpi znjika cen artykułów 
pierwszef potrzeby, » zarobki 
robotntete ne podlecna zumiej- B r o ł n 4 W 

Praga 266 i trzy czwarte 265. 
Szwajcarja 1640. 1630. I 
Wiedeń 131 I p ó l 130. 
W i o c h y 412. 410J5. 
MUjonówka 1000. 1200, 800. 
8 proc. poz. złota l l o o o . 13oco. 
6 p r o c bony złote 1350.. 1400. 
Poż. d o i 6100, 5600, 5900. . 
Frank zloty 1-800, 

AKCJE 

B- Dyskontowy 20500, 2Q25Pr-
20500,8 ero. 19000. 

B. Handlowy 19250, 20000^ . -

B- d i a n . I Przem- 3700, .3^00, 
37oa T _ V . 

B. Kredytowy U°0. I 
B. Przem. we Lwowte 2500, — 
2450, 2550-

B-Fow Kred-475, 
B- Zachodnil-5 era. 7000, — 

7500,6 eni 6400,7000, 
B. Zjedn- Ziem- Pol 3750. 
B. Zw. Sp- Zar. 19500, 20250,— 

20150. 
B- Zw; Ziem. 55tt 
Cerata 725, 7 5 0 - _ 
Sole Potasowe 30000,31000. 
Grwizisk44pa 
Kljewskl 15H0O, 16000, 15500. 
Pills 1575, 1635. 
Spiess 4600-
WUdj 625, 
Przem. f 

24O00, 
ktr. 

Pol- Orn^rBO, 

w Zitenm 230T0, 

>w- 3750, 4200. 

Tcw^Falk . Cukru !«?«>. 17801, 
i73pi)- -

Erley 2700, 2400. 
izy ?25, 550, 50ft 

Drpsw. P - 1 R^ZIOO. 
Przem. leśny 450, 428. 
Warsz- Tow. Kc "~ 

21250. 20750 ( 
21500 (2), 22000, 
(3), 24000*25ooo. 23S0O ML 
25000,26000,25500. 

Polska Nafta 2400. 
Pol- Frzent Naft- 4900, 5500, - . 

5800. * 
Nobel 6100, 6150. 6100, 6 a s t 

5775,5600,5700-
Lenartowicz 850, 1000. 
Cegielski 2900, 3150, 3OS0-
Fitzner 30000, 33000. 
Lilpop 30oo, 3300, 3100. 
Modrzejów • 37000, 41000, — 
, 40000 (1), 38000, 43000,— 

41000(3), 44000, 42ooov~ 
47000. 

Norblin 2900, 3300, 2900 (IX — 
3100, 3450, 3300 (2). , 

Oithiein 1500, 1600-
Ostrowieckle 37000, 41000, -
* 38ooa 
Parowozy 2550, 2450, 2500- , 
Pocisk 5300, 5550, 5430. 
Rohn 2000, 1800, 1900, 4 em. 

1550, 1500. 
Rudzki 6700, 7050, 6800 (1), — 

7000, 7100, 7050 (2), 7300, — 
nOO. 7500 (3), 8200, 8750. — 
8500 

Starachowice 16750, 16000, — 
17000. 

Trzebinia 3300-
Ursus 1—2 em- 5500,5650,3 ea». 

5000,5150,5200. 
Eieleniewskl 51000, 53500. 
•Zj. Pol. F- M- 1250, 1300, 
Żyrardów 910000, 9 4 5 0 0 0 , -

930000. 
Konopie 2450. 
Pelpol 225. 
Borkowski 3200,3350.3325. 
Jablkowscy 800, 775. 
Skóry i GaibnlW 275. 2 8 * 
Syndykat Roi- 7800. 
Herbata 5 em. 400. 
Pol- Lloyd 450. _ , Mtm 
Trj i spor t i Zegluza 650, 6 & 

7 em- 370, 550. f 
Ćmielów 8750, 8600.. . 
Habertusch 16500, 17000, - » 

16250. r 

780L 

« w y ' 

^/y1Wyr^:.WOqO ŁI»g|U!»f J j 

5300, 
% % • 

' jl: 

1 '* 

'i 

wa.> 
'si-JjSOiSOJBlg OAISO^S 

ł * 

\\h :.A,'*<Mi-V-,3fe>& 

}.y* i 
mk .i^t. 

1 Wio. 

a 



Sobót* 9 luteto 19W r. \» 
- i - * -

Tajei 
Komisja 

m przez 
parrywała 
spółką t " 
przyjęła 

lce spółki telefoniczne) 
munlkacyjną, któ-^ ponadto przyjęto następuj* 
fi iposiedzenla roz- ^e wioski p- Płnwsklegó: 

Kom komunikacyjna stwier­
dza: 1) że1 umowa rządu z tow. 

kroKUmaji 
sowanle p<jlll 
kapitału po S| 
telefoniczna 
wzięcia ui zl 
kapitału za(tł 

Co sity działo rr wczorajsze) 
giełdzie? 

ŵ  
Dl* wieka 

cja lekko 
papierów 

SK Qr 
n*Jdei Ih 
l».TBinotov 
cjufl Przei 
po30«|23 

wany tranz; 
ml, reki 
dzie urzędo 
ustabłltzowa i 

Z grud >» fcukrówych 
naogół mod 
tlę zniżka C 
xe straciły 
wy, kończąc 
oraz wydarł 
wa, który: p> 
śclowego kur 

giełdy poi 
Wśród ełi 

^ o b ' łV sie pop; 

jakie 

jwnowc rządu ze 
Iciiow „Ccdcrgrcn", 

•i % i oraj Jednogłośnie 
wniosek n fej cnta pos-JSlkor-
aklego, stwierdzający. Iż koml-
aja komunie*! yjna wzywa Ini-
nlstra przełi handlu, aby ze­
chciał, potó ilć odpowiednie 

na celu zuinterc-
lego prywatnego 

akejnną spółką 
umożliwienie mu 
III 'W subskrybuj! 
owego spółki-

.Cedergren" nic Jest korzyst 
na d a państwa, 2) że minister-
Jum x>czt I telccrafów I przed-
'la-wlciele rządu w zarządzie 
polskiej akcyjnej spółki telefo-

Smętne rewelacje 
Komisja sejmowa o naszem 

irtlnlsterjum spraw zagranicznych 
W Sejmie znalazła ale naresz 

cle snosjobnośAdo zastanowie­
nia sic ńad meradgtnłl owoca­
mi polityki, uprawianej od 

ihlcznej przejawili zupełną bez-'ośmiu miesięcy w naszem ml-
czytiność, nie broniąc i nale-nlsterjum spraw zagranicznych, 
jytym naciskiem interesów} Bodźcem stała sie rozprawa 
Skarbu państwa- Wobec tego 
wzywa się rząd do jaknajrych-
lejszegd przeprowadzenia śledź 
twa i zakomunikowania jego 
lltynlków. 

\1 'SZAWA, 8. II. 
>ci akcyj tenden-
locnlona, a kilka 
Jtnlc zwyżkowa­

ło." W sytuacji, ogólnej wszakże 
wlększjjph imfan nie zauważo­
no. 

Akcje i 
I pikowe 

przeważnie p irzymały się na 
poziomie nc ter rań wtorkowych 
z wyjątki<jitł Banku Kredyto­
wego w Wi M sawie. Polskiego 
Banko Pri m ysłowego oraz 
Banku dla liii dlu I Przemysłu, 
które oddavi|an|o po kursach niż 

inemłczna 
i kko z-wyżkowia-
> tranzakcje ak 
hem w Zgierzu 
y. Kurs ten był 

zednio ugrunto-
c aml nieoficjalne-. 
i |e się więc gieł 
ej w formie dość 

szych, wydziela 
orowsklch, któ-

y zysk wtorko-
iwowaniem 9 mllj. 
zwyżka Mljhało 
słągnięciu przej-
3.600 tys-4 Skort 

czyi kurzem i 200 tys., t-| ]. ó 
50 iprbc- wyżej od notowań* z 

lej- vj 
ycznych cieszy-
akcje Tow. „E-

luktrycznóść", na początku no­
towane 9IW tys-, pod koniec 
81-. milj.J zyskując 30 proc-
zwyżki. I 

Naftowe 
umiarkowanie, a P. P. N- zy­
skały ok. 25 proc przy kursie 
końcowym 5-250 tys. 

Orupa ' ' 
metalurgicznych 

nieco wyżej, oprócz Rudzkie­
go, który cokolwiek obniżył 
swe notowania poprzednie- Ak­
cją ta — jak'krążą pogłoski - • 
ma zapewnione pomyślne kon-
Jimktury w niedalekim Już okre-
se-

Zawiercie i Żyrardów be* 
znlany, a handlowe naogół po­
prawiły swe kursy- Węglowe-
nii — żywsze obroty po kun-
sich-mocnlejszych.-

' Na rynku dewizowym 
nastąpiło pe\Vne wzmocnienie 
tondencjlj dzięki większemu 
zipotrzepowaniu walut, które 
dostarczała w duiyrh ilościach 
F- K. K- P- Tranzakcyj między­
bankowych prawie nie było. 

Dolar podniósł się w cenie o 
IDO punktów do 9-200 tys., 
Szwajcarja przy kursie 1.602 
tys. zyskała 19V4 p., Pary* — 
6 p-: frank złoty I-801-000 
( N p , ) -

WyblUle zwyżkowi Mlljo-
nSwka w usiuiem poszukłwa-
n u po 975 tys. [ 

\ ,Na giełda ej zupełny chaos, 
przerywany miko skurczami 

prsedśtnh ra ych drgawek. 
- mającymi ni dj lu sprawić" choć­

by jednodmi< v»i zwyżki i zniżki, 
reaHztrwane m 'xi coraz Itcz-

< nłejtzych w stp dzących się że­
brać-.- czar iqi iełdziarzy. 

Konia z r, ęd im temu, kloby 
zgUbil przeKUtne otchłaniejin-
wcncli giełd ov ej król. stół.' m-
Warszawy, ^a całym świecie 
stabilizacja wsluty, dobrze ob-
niyślajiy, c i więcej dobrze 
realizowanyd , plan naprawy 
•karbu przycz rnia się do stabi-

\ lizacji zWyild kursu dobrych 
papierów dyi ridendowych, u 
rus dzięki afeik ilnym zaiste sko 
k<mi ..iimyston ości" gieldo.vej, 
akcje pówaf% eh towarzystw 

:cjt sze spadają ku 
Mwli 

spekulujące 
wykup za 
akcyj. 

Zwracam; 
na ten stan 
1 •Afpro.wad 
wpływa za 
artirkowo n 
są wynikiem 

CZ¥ ' !W?^2f? 

czy 

Premjer" 

dawców. 

anHI i prlzedsiębiorstw3 

wkrótce runą 
tdwk. obrotowej I kapitału ża­
ki adowego (brak urządzetl no­
woczesnych, maszyn 11- d) spa 
diją •« kursie, gdyż" to jest wy-
riizem uzdrowienia 

smutnych s«e«ankÓw 
w Jej mierze-

DziŁ już nie wystarczy dobrej 
c:y złej^woli... kilku ludzi, chcsi-
cyćh zrobić majątek w charak­
terze przyszłych członków za-
r:ądu, do założenia spółki ak-
o,piej, ale trzeba kapitału i pra-
c /. źródeł wszelkiej wartości-

Złe papiery -więc spadną prę-
dzej czy później, gdyż stabill-
z teja zmiecie wszystkie przed­
siębiorstwa, także i bankowe, o-

nad preliminarzem tego mini-
.(erjlim. 

Po referacie pła Koztektego, 
złożonym w komlsj budżeto­
wej, 

poseł Dąbskl (Wyzw.) 
przypomniał, że od szere­
gu tygodni nie mamy wogóle 
mnlstra, nie mamy żadnej linjl 
politycznej, stoimy wobec wiel 
klcn wypadków na terenie mię 
dżynarodowym, bezradni. 

Aby utrącić Aszkenazego, 
zginęliśmy del»gację naszą 
przy Lidze Narodć>w I odtąd po 
BosHiśmy 
szereg dojmujących klęsk ł 

porażek. 
zaniedbaliśmy stosunek do 

państw bałtyckich, nre potrafi­
liśmy w żadnym kierunku sta­
nowiska naszego wzmocnić, a 
chęćby tylko utrzymać w sta­
nie dawnym. W ministerjum 
zapanował 

duch partyjny, 
kjóry s:ę wyraził w szeregu ni 

POMI Chądzyński (N- P. R) 
wytknął zaniedbanie Rządu w 
stosunku do naszego wychtdi-
twa, zwłaszcza robotniczego, 
które pozostawione bez opie­
ki, ulega wynarodowieniu. 

Po przemówieniach posłów 
Liebejrinana i Rozmaryna, 
poseł < Czetwertydski (Z. L.-N.) 
stwierdził, że nie mamy ludzi 
odpowiednich do sprawowania 
polityki zagranicznej I do or­
ganizowania pożytecznych u-
rządzen. Mówca oglądał za­
granicą księgę informacyjną o 
Łotwie. Była kopalnią obiek­
tywnych mformacy) o tym 
kraju. U nas takiej książki nic 
wydano, a gdyby na,wet była, 
to z pewnością wyglądałaby 
biało lub czerwono, stosownie 
do intencyl autora, gdyż na 
obiektywność zdobyć sfe. nie 
umiemy. 

Na posiedzeniu popoludnlo-
wem przemawiali Dębski i Bir 
bek (Piast), Sanojca (ZPSL), o-
raz , 
kierownik młn. spr. zagr. dr. 

Bertont 
który pohiformował o pracacli 
w min. sp. zagr. będących w 
toku, a które dt.tyczą przygo-

proaJć Bank PrićWatowcow 
Polskich. 

aby ten oświadczył, że, waluty 
przy Heymanie są jego włas­
nością. Albowiem delegkt ml-
usteijum skarbu, Edward Leś­

niewski, oświadczył, że w ta­
kim wypadku wszystko będzie 
w porządku. Badanie ksiąg I 
korespondencji dowiodło praw 
dzlwoścl tych wszystkich przy­
puszczeń. Przy Heymanie zna­
leziono duży arkusz, w którym 
wyszczególniono kilkadziesiąt 
wypłat, których tenże miał do­
konać w Gdańsku. Heyman t(ó-
maczył się, Iż dokument ten o-
trzymał na dworcu od jaklesroś 
nieznajomego. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że dokument ten 
był niczęm innem, jak tylko 

ktor/ wogóle ne miał żadnego f.,„„,. „ t ł v „ , n . 
przygotowania dyplomatyczne 
go. Ofiarą rugów padły wyro­
bione siły, jak naczelnik wy­
działu północnego p. Lukasie 

dlowo-poltycznc, jakie centra­
la otrzymuje od placówek za­
granicznych na podstawile spe-
icjalnego okólnika. 

Na Ich wego p. Targowski, 
miejsce wtargnęły 
ednostkl zgo*a "nieodpowiednie, 
ak p. Natansttn do wyd^- pra­

sowego. W biurze p. Natanso-
na zapanowała też martwota, 
podobna zresztą do tej. 
zaległa całe ministerjum. 

wicz. lub szef wydziału piraśo-'' rPo przemówieniu koncowem 
referenta pr Kozickiego, który 
raz jeszcze podkreślił kon'ec'z 
nekść oszczędności także w ra­
mach budżetu min. spr. zagr., 
z uwagi na akcję sanacyjną, za 
kończono rozprawę ogólną. Ko-

jaka ms ja "przystąpi dziś do rozpra-
lwy szczegółowej. 

0 czelC wam panowie z!emlan'« rolnicy 

Polska nie zapomjil coście oó niej 
wztęll I co od was dostała 

pirte na spekulacji na zniżkę 
marki i kredyty rządowe. Do-
b re jednak akcje metalurgiczne, 
włókiennicze i t. p. muszą osią-

gleldowel ghąć kurs, odpowiadający ich 
od kilku tygodni na wewnętrznej \yartoścl lako u-
zpen najleiiszychidf.ialu -iv żywotnem przedslę-

bbrstwie. 
i pec.ialnu u^-.ngę| Nie pomoże ' tu spekulacja 

zezy. Stablliza-jajcioćby jaknajkunsztownfeisza, 
ne nowej waluty Ipb-ażne alecje pójdą w górę, u-
s ;e ujemnie, t. j- s:abili2owawsz^'się wedle 
ale papiery, które | 

lezdrowcj akc cjiL 
(spekulacji powo-afcfijcktórt' 

Kupujcie więc tylko poważne 
akcje, nie wyzbywając się ich 
przed waloryzacją za żadną 
c:nc, |gdyż będzlełle tego-ża­
łować 

grynderskiej 
Jcnnej 

Nie dziwimi) się, źc akcje to­
warzystw. |ik yjnie nietnal ist­
niejących, b< i wydam iejszej 
produkcji- o er iace na brak go-

jeszcze *Uyt tan^e? 
ihcecie je zmusić do nowel 

podwyżki cen? ~ 
Jrabski,. przyjął landlu podwyżką stawek %cel-

wczoraj delejfecje Związku wy- tych od papieru zagranicznego 
nnikarzy i litera- s 

M, 

przedwoiennei wartości 

\ 

^ gazety są 

„Nikt nie jest prorokiem we 
własnym kraju" —rnoże po­
wiedzieć o sobie snadnie pre-
mjer i minister skarbu p- Wl. 
Grabski, w stosunku do rolni­
ków, z których grona wyszedł 
i wśród których pracował- Rol­
nicy zarówno wielcy. Jak I ma­
li, zaprzysięgli ministrowi, skar­
bu pomstę-

Jakto oni „śmie" żądać od rol­
ników zapłaty podatku mająt­
kowego, zboża na eksport ce­
lem ułatwienia tej zapłaty, gdy 
rolnik nigdy 

z zasady nie płacił 
na rzecz państwa! Albo nikt ni­
gdy nie śtnlał odmówić sub­
wencji i. kredytów państwo­
wych dla organizacji rolniczych 
za to.-- że bronią swych intere­
sów, dopiero Wł. Grabski ? 

Nie, to za wiele! Więc mail-
rolnicy z „Piasta" wołają du­
żym głosem nie mniej ni wię­
cej: Wywóz zboża, bydła! 1 trzo 
dy bez ograniczeń — ̂ ąiTjranl-
cęl Słowem 

enca zagłady 
dla miast, przemysłu, robotni­
ków, pracowników umysło­
wych i t d-, nawet dla drob­
nych włościan nfe; produkują­
cych wszak zboża, a kupują­
cych je raczej, jak my. 

Co to jednak kogo ob-hodzi! 
Rolnicy wszystkich stanów 
łączcie się, wielcy i mail, byle 
miasta, inteligencja i cala,,ta ho­
łota urzędnicza i robotnicza nie 
miała co do gadania i „gryzie­
nia"! 

Uważacie! Zaczyna ale'zwol­
na 

zorganizowana kampania 
r l̂nkna 

przeciw miastom i robot-iłkom 
fabrycznym I rzeszom pracują-

tów, w kt( >ń skład wesztt pp-
Arct, BoEti sł vski. DęblękL Ho 
fówko. Kąfc -BandroWskl,\N|-
-ktewicz i V i ff. \ '• 

W zwi xĄ i z zamierzoną 
przez mlqiSqłcium przemysłu l 

20 na 70 .̂delegacja przedsta­
wiła zabójcze dla ruchu wyda 
•^niczego następstwa takiej nie 
jtroporcjonalnej podwyżki. 

P premjer ośwkdczył, ze 
lozpatrzy postulat przychylnie 

cym o ceny wysokie za zboże, 
bydło I nabiał. 

Miasta nie mają należytej re­
prezentacji w Sejmie, i są zda­
ne na laskę i niełaskę większo­
ści. W kraju tak rolniczym. Jak 
Polska walka wsi z miastem 
końcajr się zwykle kieska tego 
ostatniego-1. J. urzędników, pra 
cownlków umysłowych i ro­
botników, i 
.3 Baczcie wlec pilnie, 
Jriecnłe 

nie oaznkano 

os was 

ich cłflmi na produkty frołne i 
wywozem. 

P- Wł- Grabski czuwa, ale i 
:o nic nie pomoże (przeciw rufji 
egoizmu stanowego i sobkow-
;twa rolniczego-
— « - a — 

Wlemcy w obliczu imlerc 
Wilsona, czyli 

djabeł przed 
święconą woda 

BERLIN, 6. 2. (PAT). - Po­
seł niemiecki w Waszyngtonie 
oświadczył, że nie weźmie ofi­
cjalnie ndźlału w uroczysto-
:clach żałobnych z powodu 
itnierci Wilsona, ponieważ Wil­
son zmarł Jako osoba prywat-
»• Wieczorowe pisma berliń­
skie donoszą, że ze względu na 
złe -wrażenie, jakie to oświad­
czenie wywarto na ,amerykańT 
stlej oplnji publicznej, posel­
stwo niemieckie w Waszyngto-
ije postanowiło opuścić do po-
l»wy masztu flagę poselstwa na 
czas żałoby, ogłoszotfej i przez 

' A St, Zjednoczonych-

Nadkom. Wlskowskl rzucił na sali 
sadowej cały szereg nowych, 

nieznanych rewelacji , 
(Oag dalszy) 

Wisem nielegalnych przeka­
zów fl|| te| $ameł organlzacfl. 
Istniała ona pod nazwą Towa­
rzystwa Wschodniego (Królew­
ska m- 8). Prowadził ją ojciec 
Adolfa, Henryk Stuckgold i nie­
jaki Ludwik Goldwasser, któ­
rzy się od dłuższego czasu 
wszelkleml kombinacjami walu-
to*emi trudnili- Kiedy nadko­
misarz Wlskowskl wysłał tam 
wywiadowcę Kruzego, okazało 
sie, że 

obal cl panowie Polskę opuścili 
i dotychczas do Warszawy nie 
wrócili-

Oprócz rieymana i Horwltz 
podobne spełniał - czynności-
Mucfyfold i funkcjonarjusze Je­
go banku mieli tajemnicze spo­
soby wydobywania pozwoleń 
na przewóz walut od delegatu­
ry ministerjum skarbu w'prze­
ciągu pół1 <rodziny, jakkolwiek 
każdy inify petent musiał cze­
kać na załatwienie swego poda 
nla nieraz do trzech dni. Cudo­
wne sposoby całej działalności 
banku StUekgolda stały się dla 
nadkomisajrza Wijkowskiego 
bardziej. J W , kiedy ten pod­
czas rewiiji znalazł na biurku 
fieymana rkUka tajemniczych 
karteczek. Był na nich spis o-
sób, którym firma rozsyłała w 
upominku wino, koniak, owoce 
i słodycze. Między iwemi wi­
dniały tam nazwiska: 

t (nnkclonar)uacv wydziału 
, * śleczego, 
dyrektora wagonów sypial­

ne nazwisko ludziom na to tuk 
zasługującym. ~ 

StUckgold miewał w swojetn 
życiu różne okresy. Bywał na 
wozie 1 pod wozem. Kiedy oko­
ło roku 1921 w dobie upadku 
naszego pieniądza 
urwał sie szmugieł marki nol. 

sklei pud pieczęciami posełstf* 
belglbktoKO. | 

Stflckgold począł nakłaniać rle-
dorowicza do założenia Wspól­
nego przedsiębiorstwa- j ' 

Na pytanie obrony nadkomi­
sarz WiskowskJ opowledztół 
szczegółów o jak się to wszyt­
ko odbyw/o w mieszkaniu nie­
jakiego I aubenliausu (Aleja UJ-
jak ego Taubonhausa (Alćje ij-*-
urzędnik poselstwa bcbrljskife-
go Jean Charles, późniąjszy \v|-
ccnkonsul belgijski w Dublinie-
Duszą całego interesu był 
Stuckgold, a CharievwysyUł 
polskie marki w walizkach, D-
patrzonych pieczęciami belgi J-
skicmi do Gdańska- Za pienią­
dze zarobione na tym Interesie, 
założyli wszyscy wspólnicy 

fabrykę drutów .,Vlrbo" 
(Rakowiecka IR). 

Te ostatnie zeznania nadkii-
misarza Vv iskowsklego wywa­
lały prawdziwą burzę ze strH 

jny obrońców Stiickgolda, Jat 
|kolwiek właśnie ich pytania 
i spowodowały całą tę „belgj-
ską historję".' Adw. Droknu n 
postawił dość fantastyczr y 
wniosek przesłuchania nietyll b 

ICharIes'a i drugiego urzędnUa 
poselstwa Leievre, nietyll o 
I Taubenhausa, który znild b<« 
śladu, ale nawet samego mlnU 

istra pełnomocnego belgijskie­
go. Zdaniem obrońcy StUekgol­
da należy 

natychmiast rozprawę odroi 
] czyć. 

choćby nawet miał paść nowy 
zarzut ze strony tych, którzr* 
krytjfkowaćc obrony nie ma; I 
prawa- 1 / 

t nych. 
oraz delegata ntlnlsterium skar­

bu I lego zasteocy-
W dalszym clągiu owych ze­

znań nadkomisarz Wiskowski 
charakteryzował . poszczegól­
nych oskarżonych 
Dusza przedsiębiorstwa i lec* 

mózgiem był Wlelburski. 
Urzędowali w Jednym gabine­
cie ze Sttickgoldem, obaj cho­
dzili na giełdę. Fedorowicz był 
natomiast figurą podrzędną, nie 
wolno mu było wchodzić do ga 
blnetu StUekgolda bez meldo­
wania. Należy go uważać za 
człowieka, który w sposób lek­
komyślny powierzył szanowa-

Po krótkiej naradzie trybunał 
wniosjci obrrny odrzucił-

Jako ostatni świadek zezni-
wał były delegat mlnisterjui n 
skarbu, Edward Leśniewski, 
który opowiadał szczegółowo 
swoim stosunku do domu bar)-
kowego „Fedorowicz i B-cla 
StUckgo'd". oraz na pytania 
prokuratora, sędziów, obrony l 
rzeczoznawców wyjaśniał. Jak 
należało rozumieć przepisy, kt 5 
rych celem było ukrócenie nie-
doz-wolonych operacyj waluto­
wych. 

Wreszcie przewodniezjicy oJf 
roczył rozprawę na godzin | 
dziewiątą dnia następnego. 

proszono 'nas o zaznaczę)-
nie, że p. Adolf Peretz, wystęi 
pujący jako świadek w proce 
sie Stfickgolda, nie jest już dy 
rektorem Banku Angielsko-Polf 
skiego. » 

•I 

W przededniu krachu banków 
Plerw»ze sygnały z obserwacyjnych masztów 

bankierskich 

; 
Nowa AłtVntyda . . 

Hamburg za any morzeni 
HAMBURa 7.2. - Wls««| ' |M|iMMMI lf> 

wzburzone morze wdarł* sł* rfeia*Mk6w 
w portowa »««ć m asta # nlo- i fSttodjr ppm _ 
sąc olbrzyffl'e zwały_ toda po- nk, StnU^w HirtrhjH) aMiała 
czyniło olbrzymie szkody, Za-ląj* ifrlanUmiu, 

Złote czasy lnflalcji i katfstr0|klm urzędnikom 
fajnego spkdku naszej waluty Jak nam donoszą, wymówić-
minęły. 

Zerowanie banków i bancz-
ków na żywem ciele gospodar­
ki narodowej skończyło się i 
chyba bezpowrotnie. Echa dzia 
łalności banków dojdą do wia­
domości publicznej z ich spra­
wozdań rocznych w rubryce 
olbrzymich zysków na .walu­
tach. Stab lizacja marki i syste 
matyczne urzeczywistnienie pla 
nów sanacyjaych min. Qrabsk!e 
go zadały cid> dotkliwy zachtan 
nym apetytom rekinów banko­
wych- Szukając ratunku w no­
wel sytuacji, z którą szczerze 

no posady od 1 maja r- b- całe 
mu personelowi wtnastępują-
cych bankach: Mazowieckim, 
Stołecznym^ Kredytowym w 
Warszawie oraz Wschodnim-
Ten ostatni dał jednocześnie do 
zrozumienia, że część zostanie 
ponownie zaangażowana, ale na 
Innych -warunkach. Pozatetn 
Bank dla Handlu I Przemysłu w 
Warszawie 1 Bank Przemysło­
wy Warszawski zredukowały 
personel o 60*, Bank Zachodnf 
;r J °_ .4 5 ? , . „ B a n k Małopolski 
Oddział w Warszawie ~ o20-«-
Częściowo zredukowano praco 

>:kJiv f^^t\ł^^m^ŚkŚJ*i^ MssŁiM 



Sobota, 9 lutego. 1924 r. 

Rra d kflkiinast̂  dniami wy-
lądOW la w Ri« de Janeiro mlo 
da fcla la, która podaje się. za 

ksle/niczke Olgę. 
zamordowanego przez 

Uików caita Mikołaja 

Jo 

któ -zjf 
ży<ia 
uijcz 

Ksl:ż 
czas 

Olga autentyczna, czy teł Olga Samozwaniec? 
Córeczka białego cara Już się znalazła 

Teraz kofej na powrót* samego Taty 
z czeluści piekielnych 

córkę 
boi >zi 
ll-i o. 

mu la dama tw crdzl, Iż uda 
jej umknąć i, rąk mdrder 
•zy pomocy wiernych 

^danych kozaków. 
z narażeniem właśzego 

łwrwall ją z więzienia ' 
jfli schronienia 

na Kubaniu [ 
czka ii ukrywała się tam 
uższy, z chwilą Jodnak, 
częlo jej z|iówzaErażać 

niebezpieczeństwo z powodu 
przyjazdu na Kunań 

komisarzy bolszewickich 
uciekła do Chin 1 po długich 
przygodach 1 podróży przez Ja 
ponję wylądowała w Rio de Ja­
neiro 

Domniemana księżniczka mó 
wl bardzo biegle po rosyjsku, 
angielsku, francusku I niemiec­
ku. !. 

Ze stosunkami i 
. dworu carskiego 

jest Jaknajdokładniej obznajmto 
ną. •• 

Jeden, z dyplomatów zagra-

„Zdarowo rebiata!" 
ut MiKołiJa II w wojnie Światowej 

(Z parr.ljtnlka Plcrre G tiara'*) 
Xii ' konywał n̂ periodycznych wy-

sierpnla wróciliśmy do jazdów na front i na tyły, od-
ego Sioła, gdzie ce_ . 

jej wielklefcarmji, punkty opa­
trunkowe," szpitale wojskowe 1 
zakłady, słowem wszystko, co 
grzało rolę w prowadzeniu tej ol 
brzymlej wojny-

Cesarzowa, od samego po* 
'czątku, poświęciła się pracy 
dja rannych. Zadecydowała 
ona, że wielkie księżniczki, Ol­
ga i Tatjana Mikojajówny, bę­
dą Jej w tern pomagały. Wszy­
stkie, trzy przechodziły kurs 
santamy " dla sióstr miłosier­
dzia, spędzając'przy tern po pa­
rę godzin dzienn e przy ran­
nych, ewakuowanych? do Car­
skiego Sioła- Cesarzowa wraz 
z obu córkami, niekiedy w1 to­
warzystwo eesarza, ztoiedza-
ły nstytucje Czerwonego Krzy 

12 
Ca -fM ego Sioła, gdzie cesarz 
mili pozostać rrzez pewien 
człs |rzcd udanie m się do kwa­
tera nlówncj. Konieczność roz-
stryi nięcia najważniejszych 
spi»Vi wymagała jego wbecno-
ścl W bezpośredniej bliskości 
od sti licy-

Poi limo ciążąc sj na nim wlel 
kle| ( Jpowicdzialnoścl, cesarz 
nie u, iwnial nlgd7 tyle stanów-
cz <ii , decyzji I energii, jak ,w 
ty|i i ierwszym okresie wojny-
Ml iłt się wrażenie, że duszą I 
cia lei poświęcił się wielkiemu 
zai a| u — zwycestwa Rosji, I 
ta ef > siła woli udzielała się 
ws ty tklm, co si< z nim stykali. 

la irz był skn knny 1 
nlesml iły, 

należ ł do rzędi ludzi, ciągle - .. . . .. . __ 
nldzdl cydowanych wskutek za- Na jej prośbę utworzono 

ego liczeni; i się z Innymi, T e , l e . . . . . , . . 
który! n wahał się narzucać, sw ' -» wojskowych I pociągów 
swo* wolę. W siebie nie wie-! , , , sanitarnych, 

^ ™ był przelohany, ze go specjalnie przygotowanych do 
aduje pech- Zycie Jakgdy- ,'»r«ewJ«-1 rannych na tyły. 

rterdzało to mniemanie i Przykład ten znalazł naśladow 
obecnie czerpał on te^ów I ngdyjnlcjątywa prywat 

£1? jna nie ujawniła się tak, hojnie i 
Unej stroi y ' Mikołaj " ^ f ^ Ł . , . ...... , L. 

A w słuszność swojejl Wrz&ieri przeszedł dla wojsk 
iły. Wypadki z końca lipca rosyjskich ze zmennem szczęt-
4ity mu znrzumieć dwull-,]*clem. W Prusach Wschodnich, 

cotodlć Niemiec. Z drugiej stro-|Po P°ra*ce działdowskiej, na-, 
ny n gdy jeszcze nie czul sie: stąpiła klęska nad jęzioram' Ma 
tąjt bliskim swoifemu na rodowi, zurekiem' 
P( dr iż do Mosl wy wykazała 
mi p >pularngść ej wojnyl śród 
mi s. miał nadzieję, że waśń po 
Htydsna, zamilkta w obliczu 
ws po nego nieb szoieczeństwa. 
ni« Fidezwle sl; przez całyH mu, cofającemu się ku Karpa 

.J . .I , fnmr W natł^nnvm m*A«{fini czis wojny. , , 
:5t}iszna poranka pod Dział 

dc»W« n, 
w Prosach Wschodnich, 

w kil ca dni po powrocie cesa 
rzi, z Moskwy, lie .zachwiała 
jei o iewności. \ siedział, ze pó 
w d ej tkwił w niedostatecz-

.n* k( ncentracji^'ojskiw zbyt 
n^piechu, z jakim g e n e r a ł i S Z y k , - , d decydującej 

S % f now_mi_a, panować t̂ery j o f e
y

n z y w y < projektowanej na 

nlćznyah, który długi czas ba­
wił w Petersburgu i znał osobi­
ście kslężn'czkę Olgę, na wia­
domość o wylądowaniu 'W Rio 
de Janeiro damy podającej się 
za księżniczkę rosyjską, posple 
siył natychmiast ją odwiedzić 

Po dłuższej z nią rozmowie 
wyszedł z tern wrażeniem, iż 
dama z która spędził kilka go­
dzin jest tak 

łudząco podobną 
do, carskiej córki i tak doklati-
nle poinformowaną o intym-
nem życiu rodziny cesarskiej, 
Iż nie mógłby jej zarzucić oszu­
stwa-

Charakterystyczną jest rze­
czą. Ił w roku 1921 rozeszła się 
p<4 Europie pogłoska, że księ­
żniczkę Olgę ocalił wierny Jej 

kozak Borodaty, 
przewędrował z nią całą Sy­
berio I ukrył w swoim futorze. 

Wampir wysyssj^y -rew 
z niemowląt 

Znalerlnno zwfo"! ma!e! 47:.&wyl\\ zg 
śladami potwornych m^i. 

Wz urzony tłum szuHa domilemaRtśo r~ 'wcy 
Rankiem dnia 2-go lutego na 

brzegu rzeki Kbro w Saragosle 
znaleziono zwłoki kilkumiesię­
cznej dziewczynki z dwiema 
głębokiemi rajiaml na szyjce. 
Sine ślady dokoła cięć wskazy­
wały, że morderca, wysysał 
krew z dziecka, co następnie 
potwierdziła sekcja zwłok, do­
konana w szpitalu miejskim-

Ody ponura wieść gruchnęła 
po mieście, tysiączne tłumy, 
rozchodzące się po nabożeń­
stwie zbegły nad rzekę, pra­
gnąc nareszce przekonać się o 
strasznej zbrodni'. 

Czy wampir? 
Wzburzenia ludności będzie 

zupełnie zrozumiałe, jeżeli we­
źmiemy pod uwagę, że w Sara­
gosle w ciągu ostatnich lat znaj 

wiemy z kronik policyjnych, 
wiemy z dokumentów medycy­
ny sadowej- O •wampiryźmic, 
spotv'.ia!iiy dzieła w lite­
raturze zarówno polskiej, jak I 
obcej. 

Co mówi policja? 
Odkrycie potwornej zbrodni 

zelektryzowało władze sara-
goskie. Prefekt policji nie jest 
skłonny do wiary w istnienie 
zboczeńca, czyhającego na 
krew niewiniątek i tłomaczy 
zbrodnie kofatającym sję jesz­
cze w niektói-ych okoj'cach lli-
szpanji starym zabobonem, w 
myśl którego krew dziecięca 
mn leczyć pewne chorojjy, w 
|tej liczbie gruźlicę. 

Wskazywałyby na to proce-
_ _, sy, jakie powtarzają się ód cza-

iDo opowiadań tych nie przy- dywano niejednokrotnie"trupy su do czasu w głuchej prowtn-
lązywano większej wagi »wa niemowląt zamordowanych w ,cjl, procesy, w których'w; wiązy 

ż^jącje za wymysł fantazji 
Cztery lata minęły od pow­

stania tej legendy — a owóż 
zjawia sic znów-., księżniczka 
Olga-

Niewiadomo tylko czy au­
tentyczna. 

irląt zamordowanych 
identyczny sposób. Zawsze 
morderca kaleczył dziecko w 
szyjkę I z otwartej rany wypi­
jał gorącą krew-

O Istnieniu wamplrystóvf, t. ,| 
lud?! łakflących w dosłownem 
tego słowa [ znaczeniu krwi, 

I Czy wot>& t«go ! 
. „Bitwa pod G unwaldem" 

I „RęJtaH"' Matejki 
ne są f.Lyfixa?aml 

Szczęśliwie, „nows mstddy" badania 
odpowie nim no to pytanie 

Sprawa rozpoznawania au-1 wie a Jeden z paryskich znaw-
tentycznych starożytności i od-1 ców sztuki zaprzeczył 
różniania oryginalnych dzieł 
sztuki od 

fabyfltaof 

gdzie znów ujawnij-
,ła się przewaga nierheów. W 
'Pąlicj. natomiast, rosjanie za­
jęli Lwów I posuwali się niepo­
wstrzymanie naprzód, zadając 
duże straty wojsku austrjackie-

rontf W następnym m esiącu 
niemcy 

nsHowall zdobyć Warszawę, 
lecz wściekle ich ataki rozbiły 
się o opór rosjan. Straty ro­
syjskie były znaczne-

Po uroczystość ach noworo­
cznych, cesarz kontynuował 

i perjodyczne wyjazdy do szta­
bu polowego na front. Armia 

(tói ju) i niemiecki:, w celu ścią 
ggń ęc i. na sielbie części wojsk 
nfcpf yjacielskich i odciąże-

, ni: v» ten sposób frontu »5>"bo-
dn eg )• *Lecz niepowodzenie to 
«j; 'n; grodzi! w tydzień później 

su tog nad Marna- Nie należało 
ifdęc feałowai tei ofiary, która 

pil > Frandfe, i tern samem l 
y sj • WpraWdzje. można było 

los ą{ ląć to ẑ  rrmiejsr.erri stra­
tami dowódzWo rosyjskie 

nj lest wolnd od zarzutu, 
leiz iyło to jedijo z tych niesz-
czjeśi , jakie zawlsze mogą się 
zdgr yć na początku wojny. 

jOć pierwszej chwili i pomi­
mo c wzycji osób -wpływowych 
cepa i zabronił wyrobu i sprze-
rjaliy spirytualiów- Był to bar-
d3o lótkliwy uszczerbek dla 
sflar u, a przytom w czasie, kie 
dy t etiî dze były 'tak potrzeb 

ofenzywy. 
marzec. 

Testament 
dziennikarza 

Niezwykle oryginalny testa­
ment zostawił Mr- Frick S. 
Smith 

dziennikarz nowojorski-
Ody spadkobiercy przystąpi­

li do odczytania dokumentu za­
wierającego „ostatnią wolę" oj­
ca rodziny, odczytali następują­
ce rozporządzenie: ' 

„Żonie* mojej 
zostawiam kochanka 

i zapewniam ją, iż nie byłem 
tak głupi, jak sobie' wyobraża­
n e '. » 

Synowi swemu zostawiam 

jest jedną z najtrudniejszych 
sztuk. 

Nfe wystarcza być tyUło u-
czonym, znawcą historii satukl, 
.należy posiadać wrodzony dar 
odgadywania I ogromną rutynę-

Niejednokrotnie najznakomit­
si dyrektorowie muzeów popeł­
niali błędy a\do tej chwili nie 
rozstrzygnięto sporu o auten­
tyczności wielu dzieł sztuki-

l tak np. 
Gloconda, 

Leonarda da Vinciego znajdują 
ca się w Louvrze uchodzi we 
Francji za jedyny autentyczny 
portret tej piękności. 

Tymczasem w Ameryce znaj 
duje się Identyczna podonizna 

auten 
tycznoscl płótna, dopatrując się 
w triem cech 
wyraflnowaneco fałszerstwa. 

Powstała kwMJJa sporna I to 
czyła się dłiituor czas, albo­
wiem wzyva*tj M /-rozprawę 
eksperci w ręct-jrie|biwne wy­
głaszali opinia, i 

Naraz otrzymał sędzia Ust z 
Holandjl od tamtejszego uczo-

Dr. HeiHwoana, 
Który zaofiarował swe usługi, 
donosząc ii przy pomocy pro-
mieni Roentgena zbada struktu 
rę płótna i na tej zasadzie okre­
śli, czy obrazi jest prawdziwy, 
czy fałszowany-

Dr- Hellbroun -wraz z 
chemikiem Bayiem 

1 wystę­
pują suchotnicy, fabrykantki 
aniołków I znachorzy, nie cofa­
jący się przed żadni zbrodnią 
dla zarobku. 

ślepy gniew tłumu-
Zwłoki dziecka zabrano do 

szpitala, a wzburzony tłum 
rozpierzchł się grupawi po mie­
ście- Kobiety podążyły do kate­
dry, gdzie przed cudownym o-

brazem Ma 'r-„-y dcl Pllar bi­
ty f<v!cn n /ieiiue. błagając o 
przeba*./.-:..!- /a /brodn.f. 

A tyn < .•.,-• -.i inężczytni, odr 
znac.-a.V'y -,?(,-. jak vr»zyscT 
zrcs/.tą .-ir.morkzycy, r^ałtow-
nyni ttnan au'cnti'tn, lozbiegU 
.się p<) zaułkach w postukł^a-
niu- zbrodniarza- .lak ilewiele 
potrzeba tłumowi, ahy irzystą-
pił do ekscesów dowo<lzi fakb 
że w różnycli d/ieinicaih Sara-
gossy potifbowano dotkliwie 
kilku osobników, którzy oczy-" 
•wiście nie zdawali sobie spra­
wy, za co cierpią. . 

Potęga za bo boni-
Orozą przejmująca ibtodnl* 

sarayoska stanic się ziozumla-
ła dia tych, któ-zy zajnajc-młll 
się z prowincja, hiatpanska 
bądź .osobiście, lub Ćl»)cby za 
pośrefnictwem utworrw naj-
wybltnlejszego poWlei cłoplsa-
rza tego kraju — BlastM Sba-
nez'a-

Do czego może doprjowmdzic 
dziki zabobon, najlenie) wskaże 
fakt, że 'w roku 1'.»12, « pewnej 
wiosce hiszpańskiej, tlnti zlin­
czował, lekarza, który przyje­
chał ratować wieśniak k, poką­
sanego przez psa wściekłego. 

Jak samica zwabia do sleblf 
samiczka motyla ^' 

telegrafem bez drutu 
Skoro profesor Hertz wykrył I tak, jakby nastawiał Je na przyj 

w r. J.88S fale.elektryczne, na mowanie 
których opiera sie telegraf bez 
drutu, skonstruował przyrząd 
io.chwytanta fal i nazwał go 

-fal elektrycznych. 
Skoro doleci go głos samicy. 

inteną czyli macką, ponieważ! zmierza ku rilej najprojitszą dro 
rzypomnała mu macki owa- Ka. 

tei saniei Oiooondvi szereg dh«1 czas pracowali nad zasto-tej samej uiooonay^i szereg^ s o w a n e m pr0Wien Roentgena znawców sztuki, dzieło przechoi chemii do * ^ 
wane w Ameryce uważa za au-' 
tentylf a obtaz z Louvru za ko­
pię. 

Tak samo przedstawia silę 
sprawa z sławnem płótnem Ty-
cjana p. t. 

Wenus przy zwierciadło 
Angielscy uczeni 1 nlekij&rzy 
francuscy 1 niemieccy history­
cy sztuk uznają dzieło z Natio­
nal Oallery w Londynie za au­
tentyk, podczas, gdy* wtoscy 
znawcy obstają1 przy 
jest to falsyfikat. 

Śmiało rz/c można, te co 
trzecie 

ten, \% 

arcydzieło nedzla 
zostało zakwestionowane przez 

*łtegd lub owego uczonego, l za­
wsze z pewną racją. I 

Na wjelftich targowiskach 
sztuki jaK 

Paryi. Londyn 1 Berlin 
powstają niejednokrotnie ipory 
o dzielą sztuki, często złtargi 

- • « ! • 

poznawania au-
zieł sztuki 1 ek-

nich przeprowte 
wsze najlepsze 

tentycznoścl 
ispertyzy pr: 
dzone dały 
kyniki. 

Wiadomą jest rzeczą, te 
wszyscy niemal malarze mają 
swoje ulubione farby I malują 
pitzeważnie na płótnach tego 
samego gatunku. 

Jest to nie tylko kwestją 
przyzwyczajenia ale takie wia 

lów. Znakomity uczony nie 
przypuszczaj wówczas, ze o-
wady posługują się oddawna 
ego wynalazkiem. Obecrre zaś 
ljigtelski toolojt prof. Laurtnce 
Horke doszedł do wmosku, li 

Anatomiczne badan a moty-
ich macek wykazały, i> hudo-
wa ich jest niemal id ii tyczna z 
aftetiaml używanemi do tele­
grafu Jbez drutu, 

Prof. Horke ma wielu znako­
mitych poprzedników, którzy 
od welu lat zajmofaM sie 
sprawą porozumiewa nia ai# 
wierząt między sobą 
Sławny zoolog angelskl Br 

_.. . , nest Tomson Seton na 
5 . H c " u .l88-."1*1"?^0 si? żmudnych obserWacf [twierdzi. 

ż wiele 

istotnie niektóre owady obda-
-zone są przez naturę antena-
nl, które spehrają te same 
funkcje co przy 

telegrafie bez drutu. 

nad tern, jak to się dzieje, ze 
samiczka motyla zwab'a do r'e 
ble samców znajdujących się 
w odległości kilku czy nawet 
kilkunastu kilometrów. 

Składano to na karb przypad­
ku, potem węchu, wreszcie po 
Iługch dośwadozeniach udało 
ślę stwierdzić, iżj 

fale głosowe 
zwabiają samca do samicy. 

Prot; Laurence Horke prze-

czworonogica zwie­
rząt, Jest obdarzonych 

siła tejepatyczn i, * 
która umożliwia im pc rozumtj 
wanie się na dalekie p|rzestrte-
nie. 

Najwięcej siły telejiatjrczaoj 
posada 

wBk. 
który umie przenieść 
mość o 

Zdobyciu zera 
lub o groźącem nieb* rpleczdfc 

prowadził następujące do­
świadczeni: 

W szczelne1) skrzynce zam- stwle na kllkunastokJimetrowo 
knął samicę motyla i umieścił ją przestrzenie. 

swem miesikaniu znajdują-1 Podobną sfłą obdaizone „ 
sie w najruchliwszej dziel- ^^ a złoszczą orły. sepy 1 cem 

ry, że tworzą na najtrwalszym n ' c y ^f™- p ° Pewnym'cza Vstrzębe. 

,,. .rozkosz pracy" . •. - - - , -, . , , 
albowiem uważał en w cir,?n ?5 opierają*sie o sądy I sęozlfznaj ecz osobiste przekonanie 5at s\Vego życia, iż ta rozkosz dute się w rołoźsniu bez wyj 

CłsalizT było silniejsze od wszel •* > łącznie tylko do mnie nale-
kich argumentów, . jakie rnu Cy­
prze lklaJano- Równiej lijawriif J,^a z Przekona się o swej po 

< wibista wole. 
«f steruje niepopularnych 

min^trów 
tu i lud/i cics.ących się Zau-
inljjm Dumy. * 
|3| *«dzic-!vi-a resars udał się 

walery !,rMwneJ, gd îe spę-
:ił trzy dni- I po KrrStkim prze 

lat Ele wojsk wc*o!lcac)VPri« 

myłce 
C l̂rce moje! 7or.tav.-inm 

lOo teslęcy doiarńw. 
Przydadzą siv jej- Ten, k['.ry­
sie z nią ożeni br-d/i- niósrl oo-
wiedzi^ć: naj!e-,«-7y inten s ja­
ki zrobi'cm, by*.r'i.cłe^ck. 

Wspólnikowi u )\eu;\i zostn-
* *i,. -ad*' itbv wyszukaf sobie 

/ścia, gdyż zdania ekspertów są 
podzielone 

Przed kilkunastu dniami roze 
grał się przed sądem parjskim 
znamienny spór o autentycz­
ność obrazu znakomitego fran­
cuskiego malarza 

Renoira 
. Paryski handlarz sztuki Oer-
dino serzedal bbraz, Kertoira l 
przyjął pełnij /gwarancję. 

materjale, 
przy pomocy J 

analizy chemicznej 
można ustalić rodzaj farby 1 
stwierdzić z niezłomną pewno­
ścią, czy jest to gatunek używa 
ny stale przez danego mistrza. 

Promienie Roentgena 
służą zaś do określenia rodzą-* 
ju płótna i przy ich pomocy od­
znaczyć nawet można warsz­
tat, z którego pochodzą. 

Sędzia paryski wezwał, wy­
nalazców 4 

nowej metody 
rozpoznawania autentyczności 
dzieł sztuki i na podstawie ek­
spertyzy przez nich przeprowa 
dzonej, oddaBł skargę paszko-1 
dówanego, uznając obraz Re­
noira za oryginał. ' 

Wyrok sędziego paryskiego 
wzbadził niemałe iainteresowa 
nfe w ś-wiecie zbieraczy. 

Mowa bowiem metoda "oka-

sie skonstatował przy pomocy 
bardzo czu'ej słuchawki, iż sa­
mica wydaje dźwięki, a nedłu-
go potem, zjawił się w fego po­
koju samiec, należący do tego 
samego gatunku motyli. , 

Motyl dobliał się do kasetki 
tak. jakby wiedział, iż w niej 
znajduje się samiczka. 

Wielokrotnie powtórzone pró 
bv w różnych nitejcowościach 
dawały te same wyniki-

PrOf- Horke i Jego uczniowie 
badali zachowan:e się samców 
motyli. W ciągu w;elu miesięcy j ta natychmiast- natene 
zdołano zauważyć, że motyl!sza -walka z ma!a-'a, 
samiec, gdy wyfrunie w po-'j ta nabierze charakteru 
wietrze wysuwa 3we macki, fy żywiołowej i 

7,000,000 cHoryc* 
na malarj 

N«w« k!«ska nc|ka lud 
rosyjski 

MOSKWA, (5. 2. 
danych statystycznych ki 
rjatu zdrowia w roku nb 
sji stwierdzono 7 milj. 
ków malarji. Zdaniem 
rjatu, jeżeli nie będzie rozpoczę-

rgicznleł-
choroba 
katastro 

poważ 

Według 
(onisa-
f w Ro-

wypad-
koi isa-

Porady praktyczne ml 
Pani Janina P. zapytujenas trallzować. Do tegol *ło naj-

- czy można poprawić smak i lepiej nadaje się soda ofzyszczo 
— -.A n M > « . | . _ . . - n n . H M l . „ren**- na V i i ! 

Kov.-na, wrór«j do.Crr- -r-ądrego Wspólnika, jeśli chce «*ie'o w * « oryginałem V.. . x ; • "u.j*-'^- -r-ąareno <"|i"»'«* jesil 
Stoia- Od tej chwtk dot daM n*lć dabro Interesy 

usunąć przykry zapach zgorz- na-Y"^"""*03 w n: IwieBdeJ 
kniałego masła. Idś9 w wodzie- • Mai to prze-

Owszem, stnieje prosty i ne rhHa się starannie w ym roz-
rała się znacznie ściślejszą od'zawodny sposób. Smak I zał tworze, a gdy zniknie"1 (przykry 
• • •vr- •- • • • ,jB wytwarza zapach, myje się jeszc 

w wędzie- bez 

KP 

Obraz znalazł sie na 

. * l* 

•*ysta-Jk|. 

'' •>T'-%pĘti$& 
'•j&RŚ&;ł$ń 

Iż^jotychezasowego soosobU usta pach starego masła wytwarza zapach, my* się Jeszcjjcę kilka 
fUnia autentyczności dzieł sztu-się wskutek powstanlB specjał- razy 

Uiego kwasu. 

[•/' -«rt, 

dodatlra 

• ^ 

http://7or.tav.-inm


Zaprzys 

\ . 
S o b o t a . J a 9 l u t e g o 1 9 2 4 r. H 

N a l iczne 
w a n e do redakcji 
terminu zaprży^ią|enia 
zać iężnych az; 

[pułku piechoty. k( 
Zaprzysiężeni* 

aniejsce w k o c 

ężenie nawozaciężnych 
szeregowców. 
anią skiero-
w (prawie 

n o w o -
n g o w c ó w 42 

munikujemy: 
sądzie miało 
h Traugutta 

w dn. 10 bm. o godz 10 rano. 
Rodz ice s z e r e g o w c ó w , jak 

też s p o ł e c z e ń s t w o białostockie 
będą mile widziani na taj do­
niosłej dla k a ż d e g o żołnierza 
uroczystości . 

Ńareszcli zmora podwyżek ginie. 
OdeWinls I r e b o t n l K 1 pracodawca. 

Z e wszystkii 
Polski sygnalizu 

p a t r i o t y c z n ą 
robol 

którzy popierająjc 
nacyjny p. 
zrzekli się pod 
n iego mnożnik 
Styczniowego 

Mnożnik ten 
z a p e w n e v 

w y k a ż e aniżl^ 

1 to znaczną, 

stron całej 
w y s o c e 

I s n o w i s k o 

program sa-
Gr .bsk iego 
i w/g o i ta | -

i bżyźnianego 

•cu lutym 

e c e n 

, Śn le* j« . 
. N a szerokie,-pi e» cie pola, na 

l a s y 1 a*gaje, na pi grążpne w e 
anie^atrżachy k i t a sią puch 
lalSsWl i li płatka si. wi lgotnych 
ł l e p k i c h , p' * wierających 
e z c s e l n i e d o p o & iża. A o to 
obudz i ł ' się pt i orny wiatr 
p ó ł n o c n y i jął u z i i zamiecią. 
P e ł n ą garścią uWtt wał jej dłu­
g i e , srebrna warl:o z e i c iskał 
a i e m i wzdłuż i i i przełaj, po ­
k ą d sadyby i o » « ti, w o lszy-
• y i na rozdroża. J a s z y w a l sią 
*f kryjówki z w i a l i leśny i pol­
ary, cz łek sią ze! p) ig nie w y -

H u . ha! UijH-* ]f] i z w y c i ę s k o 
awierucha. \ 

£ 

ś p e 4 n i e W | > o l r o ż n i 

A l e nie wszyti :y oddawać się 
ó g ą w y w c z a s o m lawet w t a 

psi czas", naw. t porą noc ­
ną . Jest wtasniej f -
c i c h kurów. N a di 
J a t e k ( K o w i ' 
Sjraiay) ukazały 
asrząione w 
• a n i e tą sąd: 
eWazyca> W 
d w o j e radzi. OkuU na chustami 
kobieta , 'oparta ]>]t :ami 

W Białymstoku sprawa ta 
nie została j e szcze ca łkowic ie 
uzgodniona, w każdym bądź 
razie w .wie lu dziedzinach pracy 

m n o ż n i k os ta tn i n i e b ą d c i e 
stosowaanyj 

Miedzy innemi, jaki sie do­
wiadujemy, nie będzie też no­
wej p o d w y ż k i płac pracowni­
k ó w drukarskich. 

Nareszc ie zmora mnożn ików 
ustępuje . Pierwsze chwi le będą 
c iężkie , - l ecz n iedługo a odet­
chniemy. 

Dnia 7 bm. o godz. 21.15 w 
sali teatru . P a l ą c a * odbył ' s ią 
wiec sjonistyczny pod prze­
w o d n i c t w e m .Zylberdykowej z 
Białegostoku, 'która po powita­
niu poety Jofłego z Palestyny 
w krótkich przemówieniach 
wyjaśniła znaczenie .bohater­
ki" —' kobiety żydowskie j w 
sprawie sjonizmu, p o c z e m u-
dzielita głosu pi RabinowicZo-
wej , która poparła zdanie Zy l -
berdykowej . Finkelsztejn w 
s w e m przemówieniu zaznaczył , 

Pod Kołami pociągu pośpiesznego 
Wa sza wa Biały stoli 

t a ilazł© Śmierć dwoje ludzi. 

zina trze* 
d z e ze ws i 

iańskiej 
sanie, aa-

s iwków. A 
okryła je 

iach siedzi 

b a t y grzbiet męac 
l o n e g t k u konil 

— W i o , wiol 
chwi lą , podcinają 
t a m ociągł iwe si* 
• 4 - Hu. hal yijl 
-wichura, przysłi 
n y m drogą, ' l e j ą c 
o c z y , głusząc—zjda 
w m ó z g u wkzel"" 
p o z a świadomott i l 

A n a p r z e ł a j li< 

P o że laznych 
etepą, g łuchą nc c 

Erzestrzeń pąidzi 
iegu poc iąg r k^r|i 

azawy<" 

o ną-
rzuy, nachy-

zachęca 
zlekka 

co 
b a . 

do Białego >tc ku. Że lazny 
p o t w ó r z u c h w a l i brał sią za 
bary z ż y w i o t e n . Prut i prze-

- zużywał na wyllc t s m ą c o n e wi­
z y powietrzne, , tn iatał s zedż 
białą- z e swojego sz aku i 
p o m y k a ł loterii st -zały 
znaczonej mu oibi ie. 

I I — z a w o d z i 
isjąc podroż-

im zamiecią 
s ią—nawet 
rozeznanie 

lutej pory... 

ł a śmierć. . . 

izynach. w 
zaśnieżoną 
zawrotnym 
.k i z 'War-

Dr 

marzniątemi oknami, w gtąbi 
ogrzanych przedziałów, senni 
podróżni roili o d o m o w e m óg-

' nisku. 

1 w y p e ł n i ł o aią p r z e z n a c z e n i a . 
S p o c o n e siwki zwolni ły kro­

ku. Przed sańmi wyros ło w z g ó ­
rze. P o przez os łony zawie i 
zamajaczyła jakaś ukośna kre­
ska.. . 

— W i o , wiol — zabrzmiało 
z n o w u n a w o ł y w a n i e woźn icy . * 

Sanie wjechały p o d kreską, 
l ecz nia zdąży ły jej minąć . . . 

Jakaś potworna moc' spadła 
na nie. z furją szatana i zmiaż­
dży ła je, starła, rozmiotła na 
okol , goniąc w dal n i e p o ­
wstrzymana. 

N a przejeździe . k o l e j o w y m 
ko ło wsi Baciuty pozos ta ły p o i 
krwawiono strzępy ciał męż ­
czyzny , kobiety i d w ó c h s iw­
k ó w . 

Hu, hal Uijl —- tryumfowała 
śnieżna roztocz . 

C o g ł o s i rapor t po l i cy jny . 

Dnia 6 lutego 1924 r., o g o d z . 
4 m. 30- n a d ranem, na prze­
jeźdz ie ko l e jowym o k o ł o ws i 
Baciuty dostali sią p o d kota 
poc iągu kurjerskiego, idącego 
w stroną Warszawy, ' wskutąk 
własnej ą i eos tro inośc i miesz ­
kańcy wsi Jeńki, gm. K o w a l e w 
azczyzna, gospdtiarz Józef M o j -
sa, lat 27 i pachciarka G o ł d a 
Ejszel z dworu Kowalewszczyz . 
na lat 56. O b o j e ponieśli imierć 
na miejscu. Para koni, kfóremi 
wyże j wymienieni jechali , zo ­
stała zabita. Sanki żgruchot ine . 
D o c h o d z e n i e prowadzi . s ię . J 

O c z e m raport n i e moWi. 

Na śnieżnym całunie czernią 
się rdzawe plamy krwi. Białe 
płatki śniegu, te same zdra­
dz ieckie płatki, które są spraw­
cami zasz ł ego skrytobójstwa, 
spadają na ś lady popełn ionej 
zbrodni, by zatrzeć je corychlej. 

A na odległych cmentarzach 
wyros ły dwie mogiłki — a w 
d w ó c h niskich chatkach płyną 
pa lące łzy.. . 

Wiec sjofrfstyczny z udziałem poety 
Joffe z Palestyny. 

że teraz jest najwyższy czas , 
by kobiety żydowskie zaczęty 
działać, gdyż w przeciwnym 
razie, cała akcja sjonistyczna 
nie dojdzie do skutku. P o c z e m 
na tenże temat przemawiał 
Joffe, który w m o w i e swej do­
dał , że kobiety żydowskie zaw­
sze stoją na cze l e ruchów po­
l i tycznych wszystkich narodów, 
wyjaśniając rolę kobiety ży­
dowskie j w Rosji i t. p . W 
w i e c u wz ię ło udział oko ło 900 
osób . 

Bank dla Handlu i Przemyślu 
w Warszawie ,896 

O d d l i a ł W B i a ł y m s t o k u , u]l Warszawska Nr. I 
n . m o c y u p o w a ł n i e n i a W ł . d * przkrjmuje i . p i . y 

A K C J E BANKI? P O L S K I E G O 
na warunkach og łoszonych w o d e z w i e 

Komite tu Organizacyjnego.. 
Bank* przyjmuje wkłady i otwiera rachunki 

ZŁOTOWE ZWALORYZOWANE. 

fJeszcze o Ritz'owsKiej uprzejmości. 
Jakkolwiek ogólny ton pozo­

stania wie le do i życzenia, kilku 
tylko p p a n ó w zasługuje na 
bezapelacyjną naganę. Nazwisk 

Iroszeni jes teśmy przez auto : 
' listu w sprawie niegrzecz­

n e g o traktowania i l ekceważe ­
nia gości przez współwłaśc ic ie l i 
restauracji Ritz o zaznaczenie , 
iż faktycznie nie wszystkich 
11-stu u d z i a ł o w c ó w w czambuł 
mieli , n a myśli . . 

Handel i drożyzna. 

tych p p a n ó w narazie nie po­
dajemy do wiadomości publicz­
nej . 

D o m h a n d l o w y B r o n i s j a w 
PerłoWski znana i sol idna pla­
c ó w k a handlową polska w cią­
gu kilku lat istnienia zajęta 
i edno z p ierwszych miejsc w 
tandlu bia łostockim. 

Firma ta chcąc udostępnić 
nabycie r z e c z y , n iezbędnych 
mniej z a m o ż n y m o d d a w n a sto­
suje sys t em sprzedaży na raty. 
Podkreś l ić należy, iż c e n y przy 
sprzedaży na raty nie są pod­
w y ż s z a n e , dol icza sią ty lko mi­
nimalny procent . W y b ó r t o w a ­
rów wie lki p o c z ą w s z y od ma­
teriałów, konfekcji , obuwia , do 

urządzeń mieszkaniowych, na­
c z y ń , szkła i t, p. 

D o m H a n d l o w y Br. Perlow. 
ski o b e c n i e w o b e c stabilizacji 
marki obnirzyt znacznik ceny 
n a ' wszystkie towary, dając 
przykład innym /kupcom. \ 

ani 
TeatJ .PALĄCE" 

>go,r. a. adbadsi. aia 

BaBtZBBEaBBBBBaaBSBBB^IBBBBBaBBBBBBB 

Teatr .PALĄCE" , 
W ai«dii«U. dala 10-po hrWi 

UROCZYSTA AKADEMJA 
W metalca Uraasaii OJCA SW. PIUSA XL 

\ Udział w.iaiąi 

ADAM DOBOSZ . . tbt .-boh.t .r Opary Warszawskiej. 

l V O I l S t & I l t y H O i n Z C plaaitta prs(..or k.i».rw.torjum, 
Psł%u«a. chirr acsącW •'• «^s«»i.ły pod ki.rownietw.a> 

p p. Chmlel twi lUago J Sobi»raJiMie#o 
O R K I E S T R A S Y M F O N I C Z N A . 

T Turlrnufski Dr"k t°' s*min.rj»» 
. . . . . . w . . - , . , — . ,. r- ' ' U l " u w ™ Na«xr»i«l.ki.«o. 

P a c u t e E a a a t a a l a l s e gaaz. TV. wlecz. 
iJ i Bil.ty weiaial.) aUłaL aabrw.i w Kaac.larji PanipUnsj i w diic* 

I " wiacior. w bali. Uatra. 

liazgi białostockie. 
Z a b a w a n a 

k i e g o K o ł a Z 
d ó w odbędz ie « 
b m . w sali T - w 

i b a w a ( taneczna , 
jaknajpomyślniejl 
g. 8 w ieczorem. ' 

Bilety nabywi 
ws tęp ie . 

P , P r e z y d e n t 
przebytej 
znajduje, się o< 
Szpitalu | C z e r w 

, Z p o w o d u r 
nacji Ojca iwi<t i 
która przypadł 

WARI 
, CEN^| 

s loUgo. Ogłoi 
aąj wszystkie 

B i a ł o s t o c -
iu Inwali-

iv dniu 9 g o 
Sokół". Za-
kpowiada się 
Początek o 

można' przy 
1897 ' 

y m a ń s k i po 
nie operacji 
tygodnia w 
o Krzyża. 

c y koro -
o Piusa XI, 

niedzielą 

'M mi< 
«tf to 

dnia 10 b m . odprawione z o ­
stanie uroczyste nabożeńs two 
w koście le , a wieczorem odbę­
dzie się uroczysta akademja w 
sali teatru . P a l ą c e * . 

Z e z n a n i a o p o d a t k u mająt­
k o w y m składane są n iezwykle 
opieszale . Białostoczanie s w a 
im zwyczajem odkładają wszyst-

4 k o na ostatni dzień. Pamiętać 
należy 15 luty rb. to ostatni 
termin. Odroczeń nie będzie . 

W bwiet l iey poncj i dziś za 
bawa taneczna. Początek < 
g . 8 wiecz . 

„PRZETARG. 
.11 O d b u -Dnia'14.111 r. b. o g. 11 r. w garażu 

d o w y ul. Mickiewicza, odbędz ie się przetarg 
ustby na: 4 konie , uprząż, w o z j i bryczki. 

W a d j u m mk. 15Q.000.000 z lożjć w dn. prze­
targu przewodniczącemu licytacji. ' D y r e k c j a 
O d b u d o w y w Białymstoku*. 1901 

8-mie HI«dsymarod«w« 
f ARGI WSCHODNIE 

w 11ÓUWCU t iaw 
l j _ l » tetag* l ł a * »• , 

W««lbi<b i .« .r««i i »ą«i«k< 
•eeztal • S i a Ą . t a 

I. S0K0L1SKI, 
P a r t . « a 8. 

Obwieszczenie, i 
S ą d O k r ę g ó w * w B t a ł y o i n i o k w o b -
w i ą t a t c i * , i a ^ d o R o j c t t r u H » n d l o w e | o 
d i i a i u A Ttoi la l« w c i ą f n i s j t * n a . t t j p u -

j ą c « f i r m * . 

Ciajf d a l f t y . 

W d n i u I ) . t y c i m . 1924 r. 

P o d N r . 2 3 0 3 . — F i r m * p r i . d a i * , -
biorat»VB! n S p r t « d » i n a c c y A k u e h . n -
n y * h — O w t i c j K a p ł a n " . •— ' P i s c d > 
miot -— a p r t a d a i n a c i j r n k u c h t n n y c K . — 
S i a d i i b a — B i a ł y s t o k , u l i c a R y n e k -
K o . c i u t s k i N r . 4 7 . — W J a t c i c . o l O w -
aioi K a p ł a n , s a m i e a i k a l y w B i • tyra-
• t o k u , p r z y ul . S u c h e j p o d Nr. 3, — 

p o d N r . 2 5 0 4 . — F i r m a p r i e d a i ą j -
b i o r a t w a i „ S p r z e d a ł a k i r — B o r k o 
P a r n i k " . —-• — P r s a d m i o t — a p r i e d a ł 
akor . — S i a d t t b a — B i a ł y a t o k . a l i cag . 
G i a t d o w a N r . I. W ł a a c i c i e l B a r k o * 
P c r n i k , t a m i e a* k ą t y w 0 i « t y m a ł i o k u , 
p r z y u l i c y L i p o w e j p o d Nr. 5. 

P o d N r . 2 5 0 5 . — F i r m a p r - / e d . i 0 . 
b i o i a l w a : H S p r x e d a z i e l a i a A b r a m 
Z u b a c z " . t— P r z e d m i o t — a p r z e d a i 
i e l a z a . — S i e d z i b a — B i a ł y s t o k , u l i r a 
S u r a a k a N r . 12. — W ł a a c i c i e l A . r a m 
Z u b a r z . z a m i e a z k a ł y w B i a t y m a t o k u , 
pr?v u l i c y Z a l e w n e j p o d N r . 9. — 

P o d Nr 4 5 0 6 . — F i r m a p r r e d a i e -
b i o r a t w a : „ S t a r e u b r a n i a — C h a i m 
Wilk.** — P r z e d m i o t — a p r z e d a i a t a . 
r y c h u b r a ń . — S i e d r i b a — B i a ł y a t o k . 
u l i c a Z a m e n h o f a Nr. 4 . — W U a c i c t r l 
C h a i m W i l k , ^ z a m i e s z k a ł y w B i a t y m ­
a t o k u , p r z y ul. Z a m e n h o f a p o d Nr. 4. 

W d n i u 24 s t y c z n i a 1924 r o k u . 

P o d N r . 2 5 0 7 . — F i r m a p r z e d a i ę -
b i o r a n a V „J. B u r a z t y n i A . C h o r o w a k i . 
a p ó ł k a firmowa**. — P r z e d m i o t — 
ajprzedaż s u r o w c ó w d l a w y r o b ó w 
t e k s t y l n y c h . — S i e d z i b a — B i a ł y s t o k , 
u l i c a L i p o w a N r . 18 — S p ó l n i k a m i 
aą: I ) I c e k Vel Izaak B u r s z t y n , z « . 
m i e s z k a ł y w B i a ł y m s t o k u . p r * y u l i c y 
N o w y - S w i a ł p o d N r . 10 i 2 ) A r j a 

— Za-
do obu 

I ii p r i o -

Cho.ow.ki. f . m i » „ k . ł v ,^1 
u l , t ; N°^v-sw 1 M | loH ^ u 

p. .n„d„ . .ow.,6„. p t „ , 
Ł •"•"••,P°'",«"ni od „.„u 

n r « h i P o l . k i e , K r . j . w . j K 

ł r c r k . w . j . i < w . i c l k i , h 
l a a t y t u c j i k r e d y t o w y c h 
i p . A « l w o w ) P c h . z p o c x t , , . 
k o m ó r c e l n y c h , . t . c j i k 
i . k ą d w y p . d n i . . m o i . p . 
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• polni-
odbioru 

ładun-
P'ywtl-
•y Po-

>nków t 1 
•PO e c m y t h 

'••rafówp 
*)owycb 

'« p i s y w a ć 
kaiden ze wspólników aamo^iielnie 
Przedsifbioratwo jest apółkq 
zawartą dnia 14 stycznia 19, 
na czaa nieograniczony. — 

Pod Nr. 2508. — Firma Vrzedaiv 
bioratwa: „M. Jabłoński i Sz. Lewe*, 
bak, spółka firmowa". — Przajdroiot— 
produkcja wody sodowej 
w^glanego, skład korków i b 
Siedziba - Białyatok, ulica 
N r - 7- - ^ ó l " i k . m i .« . . J i . . '<ka l i 
w Białytajfoku. I) Mordko J.b 
pr»v ulicy Sjońakiej pod Nr 
Szepel Lrwenbuk prry ul(<y Lipo 

k w a s u 
lelek.— 
Lipowa 

ń.kv— 
f» i 2) 

w e j p o d Nr. 7. — Z a r y a d 
smółki n a l e ż y d o nUu 
W e k a l p , ż y r a , c z e k i , p r ł n 
u m o w y , k o n t r a k t y , k o r r a p 
i w s z e l k i r Z o h o w i n / a r n a , ] 
p o k w i t o w a n i a t o d b i o r u pi* 
P o l s k i e j K r a j o w e j K a s y \\>i\ 
z b a n k ó w i i n s t y t u c j i ktetiyjto 
s p o ł e c z n y c h , p a ń s t w o w y c h 
n y c h z p o c z t , t e l e g r a f u i «. 
p r y w a t n y c h , m o c e n jeat porl 
l e m f i r m o w y m kazderf s p ó l n i l ; 
d z i e l n i e , jak r ó w n i e ż k a ż d e n 
m a p r a w o o d b i r r a ć >e s tac j i 
w y c h , k o m ó r c e l n y c h i s k ą d 
n i e t o w a r y . p r z e s y ł k i i 
P r z e d s i ę b i o r s t w o j e s t s p ó ł k ą f 

.- i r e s s m f 
• pi IfiiWÓw, 

iniuffiictwa; 
i d r l ł r j r 
lo „ i 
k'1%- < 
7. k o w e j . 

v c h . 
mal-

M osób 
stf-mp-
aarno-
7 nich 

k c l e j o -
w y p a d -
a d u n k i . 

zawartą dnia 21 stycznia 19^4 
czaa nieograniczony. — 

(C. d. r..) 

tmową, 
>ku 

G st r z e ie nie. 
O s t z e g a m y p p . nouczymiel i p r z e d o b e j m a - . 

j a k i c h k o l W i e k b ą d i s t a n o w i s k V g i m n a z j u m p p . Z e l i g 
a s . Lebenhafta i Dsreczyńsl t le |o , gdyż takowe 

SOO b o j K o t e m Z w i ą z k u Z a w o d o w e g o N a u c z y c i e l i 
zk . Ż y d . vr P o l s c e . 

Zarząd -Związku Zaw. 

t ' • Nauczycieli Śr. Szic. Zyii w 

• Oddział W Biatyrmtok.u 

895. 

o w a n e m 
i » a -

lest 
Śr. 

"PoŁ 

ZAWIADOMIENIE. | 
Dnia 23 lutego r.b. o godz , 7 w. w I term. 

i o g o d z . 8 w. w II.term. o d b ę d z i e sią z w y ­
czajne Z E B R A N I E O G Ó L N E c z ł o n k ó w 
{.Ogniska* w lokalu tegoż przy ul. S ienkiewi­
c z a Nr. I z następuj i c y m porządkiem dziennym: 

1. Z a t « ) « i > i w y b ó r p r . i y d j . m . 
2. Spr.w.ioU.i. Z.rz«d« i K.mi.il R.wiiyja.i. 
3. Prejskt badłsta. 

r< 4. Wybory do Zśnada I Koailaji R«vrl>yi..l. 
f 5. W.ln. wai«rtl. 

BiUy.Uk. 8 lut.io 1924 r. ZARZĄD. 
1 " 

Dr. M. KANEL 
f a i ł l s l a i l l eaLr.ai' ranriui •ttnt 
» ! • • < • at .w. i jNI.wł (mltmtą dld.wm) 

atwUUMl. c n r t f i t M a n M . 
Pnrtml . * d * « U 9 - 1 1 ..1 ).7WIM>. 

kłblM I 4>IMI 4-)n> 
B U l n l . k mL S k ^ i n r i e u !7 M A M w . j t r i . 

Dr. J. WALEWSKI 
Cairiar l i s ia , , m a w r a a * . 

• L S I . l U . w l e u H U m. I. 
atwMUal. nwM I ąseama 

Od .. S-4 n . . i « j 4-7 ..Miad.la -m 
- ' - 1 - Ł J i I twlau oj II d . 1 pp. " 

Dr. LEON KRYŃSKI 
trt. e k . r . i , tttt > K » n i k . 
. . _ . .. a « T « m . I • tUnm. 
Siri . l l .al . . . . u I ,«.N.riL 

W i y ; n ^ > u d ' | . . i . t—1 I 
B i . ł y . t o k . ul . L i p o w a 3 3 . 

Dr, Qurw.cz 
SpKlalaW tamka i H m m 

a . B M m i l m . 
L M B . p n a . i M f . a r i Rpatmaa 

' ' • • » « KwarMwą. 
Pr.yjmij. odrodi. » - i \t—i 

' BIAŁYSTOK. .1 Lipow. 

Z A B A W Ę T A N E C Z N Ą • 
a n c ą d z a d l a C s ł o a k ó w I w p r o w a d z o n y c h p r z e z 

n i c h o s o b U c i e g o a c i 

„OGNISKO" 
1 (ul. S i . a k i . w i c i . Nr. 1). 1843 

W s o b o t ę dnia 9 l u t e g o 1924 r. 
Pocn,uk » godi. 10-e* wieci. 

Piałgrrara aratestra t I At 
Choroby iołądka, ktasak, 
n e r e k , obatrube ic j h e i n o -

i a l d y r a d y k a l n i a l e c z ą 
S»wai«au>akio g ^ n k l e a i f f t e 
D-r f t a U U E K A a k o g n t k i e m 

S p r z e d a * w a p t e k a c h i 
a k ł a d a e b e p t a c z n j c h . 

1010 

Dr. NEUMARK | 
». . r i Pt.ln>(T.liklHO Ate. 
foiJ.wrtUj. .ipttoU i a , 
ryuiofo. O m t i m H n c i . 

(S0S4M) o. 10-11 | od M ,po-
rada, «L l i lUiku* . U cal. MU-Uakuj*. 1] (al. m 

- B l J y w a k Ł 

WŁIBI jnt tfwiaajg 
i pmapłi. 

Oiłojzenia drobni. 
T ł u U ó . o dowód o.obi-

aro-
n . 

imię Chaim. S iunfent . l . . 
zam. p n y -n|. M s . l o w . j 
Nr. 15. i |-|B»3 

Dr. M. Kacnell8on 
Ckareby # 

w . B . r y c z a . . sktras. 
Bi. ły . .ok,* ul. K i l iń .k i . , 0 

Nr. Ł l . l . f o a Nr. 243. 
Pt iy ia lui . od sodaL 9—I 

i od 4—7. 1 1432 

-.ITwIa Moiy 
z a b ł ą k a a a m ł o d e j b i a ł e 
z n a j d u j ą s i ę d o o d e b r a ­
n i a p r z e z p r a w e g e j w ł a ­
ś c i c i e l a , z g ł a a z a ć s i e d o 
1 K o m i a a r j a t u P e ł . P a n -
w B i a ł y m s t o k u . , I9*K> 

Sk r a d z i o n o d o w ó d | o s o -
b ia tr , w y d . p r z e i S t a ­

r o s t w o B i a ł o s t o c k i e j , na. 
i m i ę E f r o i m a G o t J i b a l z a m . 
p r z y u l i c y S i e n k i e w i c z * 
N r . 55 . I 9 0 » 

oao-
Nr. 16664. 

r4mz Sl.ro«tw6 
Zlubiono dowód 

, bi.lyi| 
w^d. t 
Bi . ł o . tock i . , n . imię F.u-
•tyay ^ a l . n t y n y Skro-
b . c k i . j . ) a.m. w ro.j 
K.y..y.ii|. " « 

Skr.di iono k.iaaka w . j -
•kowt, wydaną p n c i 

P.K.U. w Bialymitoku na 
Imi. WrókJ«w.kia«o Lud­
wik., roetnika 1895, xam. 

Zwi.nyacu l.taiaka 
Nr. 3. \» IW3 

Sk r . d z i o n o d o w ó d 
b i . t y , w f d . p n n 

r o . t w o B i . ł o . t o c k t . 
i m i . M . j e r . E l k i . a a , 
p n y ul . C i c t d o w . j 1 
r ó g u l . Z y d o w . k i . j N 

S u -

Nr. I. 
r. 13. 
1904 

Zt a b i . s . za iwiajcze-
aie, na p n c k r o c . e n i . 

ro .yj .ki . j gr.nicy. f»r^-
praaz S i .ro . two Bj"'"; 
• tocki . , na imi. C*i.ji 
lndurak.. t . m . w m. Gród­
ka paw. B i . ł o . l o c k i . g . 
pr«» aL Fabrycanij Ni . 22 . 

i ( 

i i * m i i 

III PREHIMERATY: m i a > c o w a — Mkp. 7 .000«K) 
BŁ0SZEN: za wiersz mil imetrowy — szerokość szpalty 
ia tabelaryczne i zagr]ai<iczrie kosztują o 50*/, drożej, 

inikaty instytucji prywatnych i spo łecznych w ki 

J-
przasyłką — Irlto . &300.000 — zagraniczna 

r e d a k c w tekście "la^Złp. 0 J 8 , zwyfzaja* — Z i p . 0.12, 
terminowe — 25 drożej. O d cen powyższych opustów nie udziela się. N a 

podlegają opłacie . Układ og łoszeń dwunastoszpaltowy. 

— Mkp. H.000.000 
drobne za wyraz Złp. Ojioj według oficjalnego kursu franka 

zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowincjonał-y 
^ L. r-

ir SamonacUw w Pialymatoko. Warazawaka 03, 
> • - i i ' 

W y d a w c a i tieJL lózef Ujaiaki .r Drakamia 

; ' . , i . . . 

http://15Q.000.000
http://SI.lU.wleu
http://Siri.ll.al
http://Qurw.cz
http://pna.iMf.ari
http://Si.ro.two

